Walnzpeść póć . ywa 
pEr e 


By 


Telefon Redakcji 
splacona ryczałtem. 


i Administracji Nr. 3-99. 
| Konto czekowe P. K. 


| Redakcja czynna cały dzień. REDAKTOR PRZYJMUJE codziennie od godziny 17 — 18. 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA Z ODNOSZENIEM DO DOMU LUB WYSYŁKĄ POCZTOWĄ ZŁ. 1.50. 
Piątek 10-go lutego 1933 roku. 
EEE EEEE WERSIE 


|_Nr. 33. 


Dwukrotnie z własnej winy utra- 
ciliśmy dostęp do Morza, a co zatem 
wolność, dobrobyt, znaczenie mo- 
carstwowe i niepodległość. Strzeżmy 
się! Nie powtarzajmy błędów; naszych 
dziadów. Jeśli nie przystąpimy natych- 
miast do budowy floty wojennej, 
możemy dostęp do Morza utracić po 
raz trzeci. Wówczas zginiemy. 
Każdy naród winien posiadać taką 
marynarkę, jakiej wymaga jego po- 
licyka — powiedział w parlamencie 
francuskim minister Leygues. Kraj 
posiadający flotę wojenną może zor- 
pganizować swój handel morski, swoją 
emigrację i starać się o mandaty ko- 
onjalne. 


przez działa jednego choćby krążow- 
nika, Musimy fortyfikować Gdynię! 
Musimy budować flotę wojenną! Ina- 
czej zostaniemy odcięci od świata, a 
atraciwszy wolność morską, będziemy 
zmuszeni wegetować w oczekiwaniu 


~ Nasza flota wojenna nie potrze- 
uje być siłniejszą od floty wrogo do 
nas usposobionego sąsiada. Wystarczy 
aby była na tyle silną, iż atak na 
‘nasze wybrzeże przedstawiałby po- 
ważne ryzyko. 

Dopóki Niemcy respektują jeszcze 
lauzule Traktatu Wersalskiego, za- 
 braniające im wodnopłatowców i ło- 
| dzi podwodnych, a ograniczające ich 
| flotę do 144.000 ton — mamy jeszcze 
| szanse osiągnięcia pewnej „gwarancji 
| proporcji”. Potem będzie już zapóźno! 
= Na zegarze dziejowym dochodzi 
dwunasta. Albo Polska zdobędzie się 
| dziś na stworzenie odpowiedniej do 
_ potrzeb kraju floty wojennej, albo zre 
| zygnować będziemy musieli z Pomo- 
za i wolności morskiej. 
| Zagadnienie stworzenia floty nie 
| jest dla nas bynajmniej zagadnieniem 
| wyłącznie militarnem, a jest zagad. 
| nieniem narodowem pierwszorzędnej 
| wagi. Jest więc obowiązkiem każdego 
| obywatela uznać konieczność mary- 
| narki wojennej, rozważyć przypadają- 
ce stąd Korzyści polityczne, ekono. 
 miczne i militarne, i przyczynić się 
| do stworzenia polskiej siły zbrojnej 
i na morzu. 
| Aby stworzyć flotę, trzeba progra- 
b mu morskiego i ustawy sejmowej o 
rozbudowie floty wojennej. Ustawy i 
programu obliczonych conajmniej na 
at dziesięć, Albowiem tylko planowa 
[i programowa budowa zapewni nam 
„Dominum maris”. 
| Część obywateli zrozumiała już po 
ol trzebę floty i pospieszyła z datkami. 
„ Ale floty nie buduje się ze składek 
„narodu. Tak samo jak nie tworzy się 
„0 ze składek armji lądowej. Kredyty na 
p budowę floty muszą być przyznane w 
p ustawy, przynajmniej na 10 


o 


Ofiarność części społeczeństwa jest 
{godna uznania. Powstaje jednak krzy- 
|cząca niesprawiedliwość. Dają wciąż 


bez morza — 


Niema morza bez floty wojennej! 


jedni i ci sami, pełni zrozumienia i 
patrjotycznie usposobieni obywatele. 
Inni nie dają nic. To też całe społe- 
czeństwo winno tu przyjść z pomocą 
Państwu. Dlatego zamiast dobrowol- 
nych ofiar — co nie licuje z godnoś- 
cią państwa i narodu — winna być 
w roku bieżącym pobrana danina na 
flotę wojenną. 

Danina na flotę wojenną, wyod- 
rębniona, w celu spopularyzowania 
jej, od innych podatków, winna objąć 
procentowy dodatek do wszystkich 
podatków pośrednich, komunalnych, 
biletów kolejowych, tramwajowych, 
autobusowych, okrętowych itp. komu: 
nikacyj, widowisk, zabaw, akcyz i 
monopoli, noonych restauracyj, loka- 
lów rozrywkowych, sal tańca, opłat 


„ wiedzie. 


stemplowych i rejentalnych, świadectw 
handlowych, kart rejestracyjnych sa- 
mochodowych, kart łowieckich, poz- 
woleń na broń, pozwoleń na wwóz z 
zagranicy przedmiotów zbytku, nieza- 
wodowych „praw jazdy”, paszportów 
zagranicznych itp. 

Zaś w budżecie roku przyszłego 
potrzebna suma winna już bezwarun- 
kowo figurować oficjalnie, jako właś. 
ciwa transza programu morskiego. 

Sejm obecny ma przed sobą his- 
toryczne i odpowiedzialne zadanie — 
stworzenie polskiej floty wojennej. 

Oczy wszystkich dobrych i rozum- 
nie myślących Polaków zwrócene są 
na Sejm. Wiejzą, że Sejm ich nie za- 
je energicznie weźmie się 
do dzieła, Że pomoże w trudnej chwili 
Państwu. Bo niema Polski bez morza 
i niema morza bez floty wojennej. 

Oddz. Propagandy Floty Woj. 
przy Lidze Morskiej i Koi. 


W Niemczech wre bratobójcza walka. 
Utarczki komunistów z hitlerowcami. Blok wspólnoty chrześcijańsko 
narodowej, 


BERLIN. — Doszło do nowych 
licznych starć między narodowymi so 
cjalistami a komunistami, tak w Ber- 
linie, jak w innych miastach Rzeszy. 

W Berlinie sześć osób odniosło 
ciężkie obrażenia. Jest wielu lżej ran- 
nych. 

W. Hamburgu w czasie bójki jeden 
komunista został śmiertelnie postrze- 
lony. . 
W Bonn został ciężko ranny naro- 
dowy socjalista. 

W Lesing (Saksonja) po zebraniu 
urządzonem przez t. zw. „Zelazpy 
Front” siedem osób zostało rannych. 

BERLIN. — Między poszczególne- 
mi ugrupowaniami: prawicowemi w 
Niemczech toczą się rokowania, zmie- 


rzające do utworzenia wspólnego blo- 
ku w nadchodzących wyborach do 
Reichstagu, W rokowaniach tych wy- 
bitną rolę odgrywa wicekancierz Pa- 
pen. W skład bloku, występującego 
pod nazwą „Wspólnoty Chrześcijań:. 
sko-Narodowej” wejść mają: niemiec- 
ko-narodowi, partja ludowa, chrześci- 
jańsko-społeczni, partja chłopska, Land 
volk i Stahlhelm. 

Partja ludowa wyraziła swą zgodę, 
o ilə niemiecko-narodowi przyłączą 
się do bloku. W tym wypadku kan- 
dydatura Papena wysunięta zostałaby 
w okręgu westfalskim. 
i Hitlerowcy tylko wystawią własną 
istę. 


Ziemia w Niemczech zadrżała 
.w posadach. > 


KARLSRUHE. W całej Badenii, 
Sztutgardzie i miastach  wirtember- 
skich odczuto wczoraj silne trzęsienie 
ziemi, 

Centrum trzęsienia ziemi leży w 
odległości 50 kilometrów od Karlsru: 
he. Położone w  bezpośredniem są: 
siedztwie ogniska wstrząsu miasto 
Rastatt ucierpiało najsilniej. Około 150 
kominów zostało zburzonych. W wie- 
lu domach wyleciały szyby, Okna wy- 


stawowe w sklepach popękały. W ko- 
szarach załamały się sufity i ściany. 
Szereg kamienie jest poważnie uszko- 
dzonych i będzie musiało ulec rozbiór 
ce. Ludność wybiegła w najwyźszej 
panice za miasto i mimo, że nie za- 
notowano nowych wstrząsów, boi się 
wracać do domów. Nawet chorych 
powynoszono z domów i szpitali. Rów 
nież w okolicznych wioskach odczuto 
trzęsienie ziemi bardzo silnie. 


Proces „Centrolewu w sądzie apelacyjnym. 


Cały dzień wczorajszy w procesie 
H. Liebermana i innych b. więźniów 
brzeskich zbiegł w sądzie apelacyjnym 
na referacie sędziego Chodeckiego. 

„ Obrona w skardze apelacyjnej wno- 

siła o wyłączenie z materjałów spra- 
wy danych procesów o zajścia przed 
Doliną Swajcarską w dniu 14 wrześ- 
nia oraz o zamach na Marszałka Pił. 
sudskiego. Szczegóły ujawnione w 
tych dwóch uprzednio już rozpatrywa 
nych procesach zawierają sporo miejs 
ca w motywach wyroku. 

Prokurator, oświadczył iż niema 
podstaw proceduralnych do uwzględ: 
nienia wniosku obrony, gdyż wszyst» 


kie te trzy sprawy wiążą się ze sobą 
integralnie. 

Proces o zajścia przed Doliną 
Szwajcarską dał  charakterystyczne 
szczegóły przygotowywanych przez 
Centrolew manifestacyj, które miały 
stanowić przygrywkę do poważniej- 
szej akcji, będącej przedmiotem obec- 
nego procesn. 

Sąd po naradzie zdecydował wnio- 
sek obrony pozostawić bez uwzględ- 
nienia. 

Po zakończeniu referatu sąd zarzą 
dził przerwę do dnia dzisiejszego. 

Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęła 
mowa oskarżycielska prok, Rauzego. 


Liga Morska i Kolonjalna wspól- 
działa w rozbudowie naszej siły 
morskiej. 

Czy przyczyniłeś się do tej 
Sprawy. Czy jesteś już czlonkiem 
Ligi. 


Na 350,200 dolarów oszukali 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 


LWÔW. Wykryto tu wielką aferę 
na szkodę Banku Gospdarstwa Krajo- 
wego. W związku z tem aresztowano 
aowokatów: dra Oblasa, Freilicha, wła. 


ciciela „Mazagi”, Pistinera i żonę ad- 


wokata, Freilichową. Oszustwo doko- 
nane zostało na sumę 355,000 dolarów, 
w ten sposób, że należności Banku 
Banku Gosp. Kraj., wynikające z upad- 
łości firmy „Mazaga”, zostały przejęte 
fikcyjnie przez Freilichową. Winni zos- 
tali aresztowani. 


Nowy biskup Tarnowski. 


CITTA DEL VATICANO. „Osser- 
vatore Romano” ogłasza nominację 
ks. dr. Franciszka Lisowskiego, sufra- 
gana lwowskiego i profesora uniwer- 
sytetu Jana Kazimierza, na biskupa- 
ordynatjusza tarnowskiego. 

Jednocześnie Ojciec św. zamiano- 
wał ks. dr. Leona Wałęgę b. biskupa 
tar: pwskiego, arcybiskupem  tytular- 
nym Ossirinco, 


Zadnego kompromisu w sprawie 


długów. 
Szef wielkiego Koncernu prasowe= 
go amerykańskiego (nacjonalista) 


Hearst wypowiedział się ĝw sprawie 
długów europejskich. 

— Uważam za nieodzowne, aby 
Stany Zjednoczone trzymały się po- 
lityki „splendid isolation” (wspaniałe 
odosobnienie). Niepotrzebnie wzięliś. 
my udział w wojnie. Nie powinniśmy 
należeć do Ligi Narodów, ani do 
Trybunału. Haskiego. 

W sprawie długów wojennych 
powinniśmy unikać wszelkiego kom- 
promisu i nie brać udziału w żadnych 
naradach z państwami europejskiemi. 

Zadnych nowych ulg, żadnych na- 
rad. Jeżeli pewne narody europejskie 
chcą przekreślić swoje długi, niechaj 
to uczynią, ale niech poniosą skutki 
takiego postępowania. 


Rzeki występują z hrzegów. 


Rzeki Zagiębia, Czarna i Biała 
Przemsza oraz Brynica wylały, pokry- 
wając niżej położone obszary i wdzie- 
rając się tu i ówdzie do piwnic i su- 
teryn. Przy wiadukcie kolejowym obok 
fabryki Hulczyńskiego w Sosnowcu 
woda zalała jedyne przejście, Poziom 
wody pod tunelsm wynosi około jed- 
nego metra, 

Rzeka Czarna Struga w Myszko- 
wie również wylała. Droga, prowa- 
dząca z Myszkowa do Ciszówki zos- 
tała na przestrzeni dwustu metrów za- 
lana. Ruch pieszy i kołowy wstrzy- 
many. 

Rzeka Biała Przemsza w Sławko- 
wie zalała łąki. W niektórych domach 
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Morderstwo pozostawione jeszcze "za życia dok- Tą drogą nic uzyskać się nie da. ce Rawicza ustaliło, że wnęka zasło- 5 

tora. Nieboszczyk, który sam się uśmier- Z 


czy samobójstwo? 


Dowody rzeczowe, po których ko- 
misarz tak wiele sobie obiecywał, o- 
kazały się, narazie przynajmniej, do- 
wodami nierzeczowemi. 

Analiza krwi pozostałej na odłam- 
kach szkła określiła naukowo klasyfi- 
kację jej, lecz dowód ten rzeczowym 
stanie się dopiero z chwilą uzyskania 
możliwości porównawczych. 

Również ukształtowanie stóp na 
podstawach poczynionych odcisków 
może być istotne tylko pod tym sa- 
mym warunkiem. 

Jedynie badania daktyloskopijne 
mogły być wymowne. © 

Ale one to właśnie sprawiły, że 
komisarz zaklął w duchu: Do lichal 
Co do tego komisarz nie miał złu- 
dzeń. 

To było zbyt rzeczywiste, by na- 
wet nie fachowiec wyzbył się wątpli- 
wości, porównując przez powiększa- 

` jące szkło odciski palców na odłam- 
kach szyby z odciskami krwawemi na 
arkuszu, w który zawinięte były owe 
tajemnicze papiery. 

I jedne i drugie, komisarz dla pe- 
wności dołączył do kompletu fotogra: 
ficzne odbitki włączone do akt spra- 
wy Rawicza, należały do zamordowa- 
nego dr. Zareckiego. 

— Tak jest! 

Odciski na szkle były świeże, na 


Pięć godzin spędzonych nad szkłem 
powiększającem wystarcza, by zbić 
zarzut, że komisarz nie uległ halucy- 
nacjom. 

A przytem trzy oczywiste wzory 
porównacze, z których pierwszy bez- 
przecznie był identyczny, bo osobiś- 
cie przez komisarza zdjęty z palców 
nieboszczyka dla porównania ich z 
odciskami uwidocznionemi na ręko- 
jeści rewolweru. 

— Doktór Zarecki Żyje! 

Djablo nielogiczny okrzyk, którego 
jednak komisarz powstrzymać nie 
zdołał. 

Gdyby ciało nieboszczyka nie było 
pochowane w przytomności komisarza 
i bardzo wielu inrych i najbliższego 
otoczenia doktora, komisarz mógłby 
przypuszczać prawdopodobieństwo te. 
go twierdzenia, przeciwko logiczności, 
którego przemawiały wszystkie możli- 
wości rzeczywiste. 

— Tak jest. Doktór Żarecki spo- 
czywa w grobie już piąty miesiąc. 

Gdybyś jednak spoczywał. 

Komisarz mógłby wtedy, z całą 
pewnością potwierdzić swą tezę. Ale 
bezapelacyjny proces gnicia uniemo: 
żliwiał to całkowicie. 

Ponowna sekcja zwłok nie przy- 
niosłaby żadnych rezultatów. 

Szczątki doczesne po pięciu mie- 
siącach przebywania w ziemi stają się 


ca, wykrada własne papiery, najpierw 
swojej narzeczonej, potem komuś nie 
znanemu, przed którym ucieka oknem, 
wreszcie komisarzowi z jego własnej 
kieszeni... 

Nie należy się dziwić, że komisarz 
przez długą chwilę miał wyraźny mę- 
tlik w mózgu, że koła jego lokomo- 
tywy myślowej ślizgały się po szynach 
zmrożonych niesamowitością tej hi- 
storji. | 

— Realnie myśleć! — przywołał 
się do porządku. 

Realnym był fakt, że papiery ja- 
kieś istniały. - 

Papiery te stanowią oś, wokół któ 
rych cała sprawa się obraca. 

Papiery te były własnością zmar- 
łego doktora Zareckiego i o posiada- 
nie ich walczy żywy doktór Zarecki: 

Papiery te miał w ręku, a raczej 
ściślej w kieszeni swej on, komisarz 
Wolski i wykradł mu je stamtąd nie 
kto inny jeno właśnie ów żyjący dok- 
tór Zarecki. 

Ponadto żyjący ten nieboszczyk po 
zostawił przecież w cztery miesiące 
po swym zgonie śledy pobytu swego 
w mieszkania Rawicza, gdzie według 
listownego doniesienia zmarłego włó- 
częgi zginąć miał żyjący po dziś dzień 
Borowiak. 

Prawdziwość tej informacji okaza- 
ła się zresztą istotną. 


nięta szafą miała faktycznie bezpośre- 
dnie połączenie z piwnicą domu, co 
zresztą było wytłomaczalne, gdyż słu- 
żyła poprzednio jako wylot windy do 
przewożenia bel papieru z piwniczne: ` 
go składu do istniejącej przed laty w 

tymże lokalu drukarni. - 
To wszystko razem wzięte jest 
bardziej niż nierealne, jak nierealną 
jest i to szczególnie teraz możliwość 
udowodnienia Rawiczowi morderstwa 
i rabunku przy ul. Pięknej 25, 6 
Nierealnem bowiem byłoby oskar- 
żać kogokolwiek o udział w tych 
zbrodniach, zwłaszcza, gdy nie posia- 
da się nic na poparcie tego oskar- T 

żenia. | 
Nierealną również okazała się in- 
formacja o porażeniu prądem Boro- 
wiaka, który, świadczy o tem list zna 
leziony przez komisarza, żyje i ubie- 
ga się o zdobycie palmy pierwszeń- 
stwa w rozwiązaniu zawiłej zagadki. 
Dlatego, zważywszy wszystko T0- 
zumowo, komisarz Wolski wstrzymał. 
się z sformułowaniem raportu dla u- 
rzędowej wiadomości prokuratora. 
— Muszę mieć papiery! i 
To było stanowisko słuszne i bez- 
względnie celowe, choć, komisarz zda 
wał sobie z tego sprawę, w obecnej 
chwili niemożliwe do zrealizowania. 
Ospale, ale lokomotywa myśli kos 
misarza ruszyła wreszcie z miejsca. > 
C. d. n. 
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27 p. p. w akcji „Oni Prze- 
ciwgruźliczych” w Częstocho- 
wie. W okresie „Dni Przeciwgruź- 
liczych” na terenie 27 pułku piechoty 
'przeprowadzono wydatną akcję propa- 
:gandową oraz zbiórkową. Wygłoszono 
liczne pogadanki dla szeregowych. na 
«temat „Gruźlica i jej zapobieganie”, 
oraz dla oficerów, podoficerów i strzel: 
„ców z cenzusem ze szkoły podchorą- 
żych — odczyty pod tytułem: „Gruź- 
lica jako klęska społeczna”. 
| Przeprowadzona wśród oficerów, 
podoficerów i strzelców z cenzusem 
zbiórka dała kwotę zł. 180, którą to 
sumę przekazano Towarzystwu Prze- 
ciwgruźliczemu w Częstochowie na 
„cele walki z gruźlicą. 

Akcja powyższa przeprowadzona 
została pod kierownictwem naczelnego 
lekarza 27 p. p, kpt. dra. Adama 
Wolberga. 

Niech ten przykład obywatelskości 
naszych miłych żołnierzyków zaw- 
„stydzi tych wszystkich, którzy dotych- 
czas pozostają obojętni na hasło walki 
'z gruźlicą, 

Truelcieie ludności. Mięso z 

'potajemnego uboju, jak wiadomo, jest 
wysoce szkodliwe dla zdrowia i nie- 
„jednokrotnie powoduje śmierć. Mimo 
częstych ostrzeżeń przed nabywaniem 
tego mięsa, ludność chętnie kupuje 
je, ze względu na to, że jest ono tań- 
sze od mięsa, pochodzącego z uboju 
w rzeźni. 
(, Władze prowadzą od dłuższego 
czasu energiczną walkę z potajemnym 
ubojem, pociągając do odpowiedzial- 
mości karno-sądowej trucicieli ladnoś* 
«ci. Wczoraj sporządzono doniesienie 
'za potajemny ubój na Stefana Tukaja, 
zamieszkałego w Blachowni, któremu 
skonfiskowano 90 kg. mięsa. 

Przychwycenie cennego prze 
omytu. Straż graniczna na odcinku 
»Kamińsko przychwyciła cenny prze- 
myt. Przemytnik, ujrzawszy straźni- 
| ków, rzucił się do ucieczki i wpadł do 
jednego z domów. Wślad za nim po- 
dążyli straźnicy i przeprowadziwszy 
w owym domu rewizję znaleźli prze- 
myt, który składał się z 15 kilo wa- 
nilji, 5 kilo jedwabnych koronek, 845 
„brzytew, 180 scyzoryków, kilka tuzi- 
nów maszynek do strzyżenia—wszyst 
l ko pochodzenia niemieckiego. Wkrót= 
| ce przytrzymano i przemytnika, który 
"ujść nie zdołał. Okazał się nim, zna- 
| ny dobrze straży granicznej przemyt- 
| nik Władysław Klimza. Wartość prze 
/ mytu stanowi kilkanaście tysięcy zło- 
tych. 

s Bedzie siedział. Mieszkaniec 
Krzepic i „szarego domu” Piotr Blja- 
„siński urządził w miejscu publicznem 
oszukańczą grę w „trzy karty”, Naiw 
nych nigdy nie brak, to też radował 
się Eljasiński, zbierając obficie pie- 
'niądze do swej przepastnej kieszeni. 
' Wścibska policja przeszkodziła jednak 
-~ -dalszemu naciąganiu łatwowiernych i 
= zaprosiła oszusta w gościnę do komi- 
 sarjatu, gdzie poddano go rewizji. 
"Znaleziono przy nim zegarek, wygra- 
ny sposobem oszukańczym. Eljasiński 

będzie siedział. J 
MORZA ĘĄ 


Dzieci rocznika 1926. 
W celu przeprowadzenia kontroli dzie 
ci wyzn. mojżeszowego, urodzonych w r. 
' 1926 odbędą się zapisy tychże w sobotę 
dn. 11 lutego o godz. 10 do 12 w lokalu 
szkół Nr. 13/15 przy ul. Narutowicza 19/23, 

Chłopcy będą zapisywani na górze, 
„dziewczynki na dole. 

Zainteresowani rodzice mają się zgło- 
sić w tym dniu z metrykami urodzenia 
tych dzieci. 

Bez metryk urodzenia dzieci nie będą 
zapisywane. 144—2 


Dziś i dni następnych. 
Król akrobatów HARRY PEEL filmie p.t. 


JEGO NAJLEPSZY DRUH 


Oraz drugi program: arcywesoła pełna 
dowcipu farsa p.t. : 


FILMUJCIE 


Nad program: KRONIKA P.A. w. 
Szczegóły w afiszach. 


| Szezegóiy v 

Kino „MUZA” ‘SAS 
99 ja 43 

RINO MUGM iaa 


Film wyświetlany pierwszy raz 


w Częstochowie p. t. | 
GRZESZNA KOBIETR dramat kobiety 


którą potępia 
„opinja w roli tyt. BILLIE DOVE 
! SE polski według noweli Henryka 
cza ewi- JANKO MUZYRANT 
Ei W roli gł. M. MALICKA W. CONTI. 
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Dziś |j dni następnych. — Arcydzieło genjalnego Ernesta Lubitscha p. t. 


Człowiek którego zabilem 


W rolach głównych 
L. Barrymore, N. 


Carrol i P. Holmes. — Jako drugi przebó: komedja śpiewno-dzwięk. p. t. 


g Zona na jedną noc 
Napada w lesie na bezbronne kobiety. 


W niedzielę, 16 stycznia r. b. o 
godz. 15 lasem pomiędzy Nową Wsią 
a Ostrowami (gm. Miedźno) szła 25- 
letnia Stanisława Konieczna, mężatka, 
zam. w Nowej Wsi. W pewnej chwili 
z poza drzew wyskoczył jakiś osobnik, 
który rzucił się na Konieczną, powalił 
ją na ziemię i zamierzał dokonać 
gwałtu. Celem uniemożliwienia swej 
ofierze wezwania pomocy, napastnik 
zatkał jej usta ręką. Konieczna zdo- 
łała jednak po dłuższem szarpaniu się 
wszcząć alarm. 

Przejeżdżający wówczas w pew- 
nem oddaleniu jakiś rowerzysta, sły- 
sząc wołanie o pomoc, przypuszczając, 
że dokonywany jest napad rabunkowy, 
pojechał szybko do zamieszkałego o 
kilkaset metrów dalej gajowego, któ- 
rego zawiadomił o wypadku. Gajowy 


W rolach głów. Mary Glory, Re- 
— — ne Lefebvre i Joan Dax. g 


wziął fuzję i wraz z owym cyklistą 
udali się szybko w stronę, skąd dole- 
ciał krzyk. 

Tymczasem zbrodniarz, widząc 
zbliżających się gajowego i cyklistę, 
puścił swą ofiarę, niezdążywszy doko 
nać zbrodniczego czynu i rzucił się 
do ucieczki. Konieczna . udała się do 
domu, gdzie nikomu o napadzie nic 
nie powiedziała. Dopiero onegdaj zło- 
żyła zameldowanie na posterunku 
policji w Miedźnie. 

Policja wszczęła poszukiwania za 
zwyrodnialcem, który został wkrótce 
ujęty. Okazał się nim 21-letni Józef 
Wąchol, robotnik leśny, zam. w Ostro 
wach. Z całym -cynizmem przyznał 
się do winy. Z polesenia sędziego 
śledczego Wąchola osadzono w wię: 
zieniu. $ 


15.251 zł. lub 152 dni aresztu 


za przemyt z prowokacją. 


W lipcu 1930 r. do zamieszkałej 
przy ul. Nadrzecznej Marji Korman 
zgłosił się zawodowy przemytnik, Ale 
ksander Wosiński (Sobieskiego 64), 
i oświadczył jej, że posiada znaczną 
ilość tytoniu, pochodzącego z przemy. 
tu, proponując Kormanównie sprzedaż 
po cenie znacznie niższej, niż u in- 
nych przemytników. 

Kormanówna, nie przeczuwając pod 
stepu ze strony Wosińskiego, a spo- 
dziewając się dużego zysku, zgodziła 
się na tę propozycję i nazajutrz uda- 
ła się, stosownie do umowy, do miesz 
kania Wosińskiego, który sprzedał jej 
9 i pół kilo tytoniu. 

Gdy zamierzała opuścić mieszka- 
nie, Wosiński oświadczył, że musi ona 
kilka minut zaczekać, gdyż on (Wo- 
siński) przekonać się musi, czy na u. 
licy niema policji lub  „zielonków” 
(straż graniczna). 

Po upływie kilkunastu minut W. 
powrócił, mówiąc, że droga jest wol- 
na. Wobec tego Kormanówna zabrała 
tytoń i mieszkanie opuściła. 

Na ulicy stwierdziła, że jest śle- 
dzona przoz 2 osobników, którzy pos- 
tępowali za nią w pewnem oddaleniu. 
Przed t. zw. „domem księcia” przy 
Alei Wolności osobnicy ci podeszli do 
'Kormanówny, legitymując się jako 
funkcjonarjusze straży granicznej. 0- 


czywiście, przemyt został skonfisko- 
wany, na Kormanównę zaś spisano 
doniesienie, które przesłane zostało do 
dyrekcji ceł w Mysłowicach. 

Dyrekcja ceł, rozpatrzywszy tę 
sprawę, wystąpiła do Ministerstwa 
Skarbu o pociągnięcie do odpowie- 
dzialności sądowej w pierwszym rzę- 
dzie Wosińskiego, który sprowokował 
całą tę sprawę. Min. Skarbu uznało 
wniosek ten za słuszny, wobec czego 
pociągnięto również prowokatora do 
odpowiedzialności. 

Wczoraj Wosiński i Kormanówna 
stanęli przed sądem okręgowym, któ- 
ry skazał Wosińskiego na 15.251 zł. 
grzywny, z zamianą w razie nieścią- 
galności na 152 dni aresztu oraz z 
art 25 U, K. S. na 2 miesiące więzie- 
nia. Kormanówna skazana została na 
15,251 zł. grzywny z zamianą na 50 
dni aresztu. Sąd zastosował względem 
niej okoliczności łagodzące, uznając, 
że została przez W. sprowokowana. 

Warto podkreślić, że Wosiński 
odpowiadał już kilkakrotnie za podob 
ne sprawki. Ciągnął on z przemytu 
podwójne zyski, niezależnie od sprze- 
daży tytoniu, pobierał on gratyfikacje 
od straży granicznej, w ręce której 
oddawał handlarzy tytoniem, którym 
uprzednio sprzedawał tytoń. 


Czy Rozenfeldowa porodziła cielę? 


Całe miasto o tem mówi, dziwią 
się wszyscy i wiary nie dają. 

Było to tak: Zona Joska Rozenfel- 
da Aleja (69) to zdrowa niewiasta i 
zapobiegliwa i mężowi pomocna. Nic 
nie wskazywało, by niewiasta ta za- 
chorzeć mogła i to tak szybko i w 
takich okolicznościach. 

Gdy sąsiedzi usłyszeli nagle doby- 
wający się z mieszkania Rozenfeldów 
pisk, kwik, stękanie, — zachodzili |w 
w głowy, co by to być mogło? Wszys 
cy wylegli na podwórze i żywo gesty- 
kulując omawiali niezwykłe zjawisko. 

— Może morderstwo! 

— Może Rozenfeldowa rodzi? 

To ostatnie przypuszczenie było 
prawdopodobne ile, że ona, małżonka 
p. Joska odznaczała się pokaźną tu- 
szą. 

— Ale co tak nagle? Dlaczego im 
się tak śpieszy? 

Przybyła i policja zbiegowiskiem 
zaintrygowana i zakołatała do drzwi. 

Otworzył sam p. Josek, 

— Zone chore—szepnął strapiony. 

Sąsiedzi cmokali, kręcili głowami. 

— Syn, czy córka? 

— Ja wiem? Jest bardzo źle! 

Istotnie okazało się że jest gorzej 
niż źle. 

Dbały o zdrowie publiczne polic- 
jant troskliwie zajrzał pod pierzynę 
pani Joskowej i oniemiał ze zdumie : 
nia. 

Obok położnicy spoczywało uśpio- 
ne na wieki prawdziwe łaciate ciele. 

To była sensacja! 

Niedyskretni twierdzą, że p. Josek 


Rozenfeld, rzeźnik z zawodu szlachto- 
wał w domu cielęta potajemnie i spło 
szony ukrył zabite cielę w łóżku o- 
bok żony. 

Po tym wypadku p, Joskowa. istot 
nio zaniemogła. 
FELELNI EAA E E V A E EE 

Czestochowianim, W czasie 
bójki studenckiej w Warszawie przed 
bramą uniwersytetu pobity został stu- 
dent, częstochowianin, p. zygmunt Zio- 
łek w Blachowni, b. wychowanek 
Gimnazjum Związkowego w Często- 
chowie. 


Niebieski ptaszek w potrza. 
sku. W ręce policji częstochowskiej 
wpadł sprytny oszust, który w wielu 
miastach grasował od dłuższego już 
czasu, naciągając kilkadziesiąt osób. 
Jast to 84-letni Izaak Ajzenberg po- 
chodzący z Warszawy. Przybył on 
przed kilkunastu dniami do Często- 
chowy i zamieszkał u państwa Lie: 
berman (Aleja 43), od których wynajął 
pokój umeblowany na 5 dni. Zdołał 
oa wyłudzić od p. Liebermana 40 zł., 
obiecując, że za kilka godzin pienią- 
dze te zwróci. Ajzenberg nie pokazał 
się jednak więcej, wobec czego posz- 
kodowany zameldował o tem policji, 
która „niebieskiego ptaka* ujęła w 
chwili, gdy usiłował naciągnąć pew- 
nego kupca. 

Nieuchronną losów koleją Ajzen- 
berg powędrował do wydziału śled- 
czego. Oszust włada kilku językami, 
posiada doskonałą prezencję i jest 
wybitnie inteligentny. Swą powierz- 
chownością i zachowaniem się wzbu- 
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ANNA NOWAK 


LEKARZ - DENTYSTA 
NN ga Aleja Nr. 33 (ll brama) 
przyjmuje 12—1 i 3—7. 


dzał wszędzie (za wyjątkiem policji) 
zaufanie, które potrafił zawsza umie- 
jętnie wykorzystać. Był już za oszust- 
wa kilkakrotnie karany, od pewnego 
zaś czasu poszukuje go policja kra- 
kowska, 

Ajzenberg jest synem właściciela 
domu w Warszawie przy ul. Bielań- 
skiej 9 i majątku ziemskiego Siekierki 
pod Warszawą. Rodzina Ajzenberga 
cieszy się ogólnem poważaniem. Wy- 
rzekła się ona już dawno Izaaka, 
który już w młodzieńczych latach 
wstąpił na drogę występku. 

Pijacy oblegali dom nau. 
czycielek. Poniższy wypadek dosad- 
nie ilustruje zepsucie młódzieży na 
wsi. W ub. niedzielę około godz. 24 
we wsi Danków, gm. Lipie, dwóch 
młodzieńców, po wypróżnieniu kilku 
butelek wódki, postanowiło zabawić 
się. W tym celu udali się do wsi Li- 
pie, przed dom, w którym zamieszku- 
ią 2 nauczycielki pp. Zukówna i Sta- 
nienko. Przed drzwiami. wiodącemi 
do pokoju nauczycielki ZŻukówny je- 
den z młodzieńców oddał 2 strzały z 
rewolweru w górę. Następnie obaj po 
częli się dobljać do mieszkania nau- 
czycielek, grożąc zastrzeleniem jeżeli 
drzwi nie zostaną otwarte. 

Struchlałe nauczycielki nie wie- 
działy có począć, wszelkie wołania o 
pomoc pozostały bowiem bezskutecz- 
ne. Gospo dar z domu słyszał 
wołania, obawiając się jednak strza. 
łów, pozostał w mieszkaniu. 

Napastnicy dość długo dobijali się 
wreszcie zrezygnowali że swych za- 
miarów i opuścili dom. Uszli zaledwie 
kilkadziesiąt kroków i przewrócili się 
do rowu, skąd wyciągnął ich przecho 
dzący tamtędy wówczas znajomy, któ 
ry zaprowadził ich do domu. 

.  Powiadomiona o zajściu policja u- 
jęła wkrótce obu sprawców. Są to: 
Florjan Macoch i Józef Michalik. 

Odebrano od nich rewo. wer, który, 
jak się okazało, posiadał jeden z nich 
nielegalnie. Obaj zatrzymani twierdzą, 
że zamierzali dostać się do mieszka- 
nia nauczyciela Warońskiego, znajdu- 
jącego się w tym samym domu, z 
Warońskim bowiem zamierzali „wy- 
pić pół butelki”. Tymczasem Waroń- - 
ski wyprowadził się stamtąd przed 
miesiącem. 

Kowalczykowie hulają. Na 
przechodzącego ulicą Wacława Nowa- 
kowskiego (Twarda 57) napadli wezo- 
raj znani awanturmnicy bracia Stanise 
ław i Zygmunt Kowalczykowie, (Twar- 
da 58), z których jeden usiłował ugo- 
dzić Nowakowskiego nożem. Napad- 
nięty salwował się ucieczką, co uchro- 
niło go od kalectwa. Kowalczykami 
zaopiekowała się policja. 

Pechowi złodzieje. Stefan Pil- 
cazam (Warszawska 72) i kamrat jego 
Jan Mokrzycki, bez stałego miejsc za- 
mieszkania, znani ze swych - złodziej- 
skich wyczynów, wybrali się na „goś 
cinne wystąpy,„, do pobliskiego Błesz- 
na, gdzie uwagę ich zwrócił kurnik 
p. Józefa Ujmy. Złodzieje zabrali z 
kurnika 6 kur i czmychnęli. Wszędo: 
bylska policja odnalazła jednak zło- 
dziei, odebrała skradzione kury, sa» 
mych zaś sprawców zaprowadziła do 
sądu grodzkiego, który przyznał im 


bezpłatny wikt i opierunek w „przy- 
tułku” na Zawodziu. 


ADOLF GELBARD 
LEKARZ - DENTYSTA 
przyjmuje od 10—1 i od 3—7 wiecz. 


ll-ga Aleja 18, — tel. 560 


Obwieszczenie © ticytacji. 
1 Urząd Skarbowy w Częstochowie 
ogłasza, że w dniu 10. II. 1933 r. odbędzie 
się w lokalu I-go Urzędu Skarbowego ul. 
Waszyngtona 20, następujące rzeczy. 
Nawóz sztuczny 95 worków 475 zł. 


Papa 40 rolek 200 zł. 
Marmelady 68 pudełek 200 zł. 
Kakao 57 klg. 100 zł. 
Soli białej 1.000 klg. 200 zł. 
mąki żytniej 400 klg. 100 zł. 


1 Urzad Skarbowy 
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ZE SWIATA. 


Duch matki sporządzony z prze- 
ścieradeł pomógł urwisom nabrać 
ojca na 4 miljony. 

Sąd przysięgłych w La Rochelle 
(Francja) rozpatruje sprawę niezwyk- 
łego oszustwa, popełnionego przez 
synów bogatego przemysłowca Bobi- 
nec. Młodzieńcy owi, spekulując. na 
zamiłowaniu ojca do spirytyzmu, wy: 
łudzili odeń sumę 4 miljonów fran- 
ków, w sposób niesłychanie perfidny. 

Pragnąc wydobyć od skąpego ojca 
grubsze pieniądze, synkowie Józef i 
Jan Bobinec, korzystając z niedawnej 
śmierci matki, zaangażowali jednego 
ze swych kolegów studentów jako 
„znakomite medjum* i przy pomocy 
jego ukazali ojeu w czasie seansu 
„ducha matki“, sfabrykowanego z 
prześcieradeł. 

„Duch“ polecił panu Bobinec przez 
usta medjnm by doręczył synom 2 
miljony franków, które w krótkim 
czasie mają przynieść olbrzymie zyski, 
drogą, którą „w natchnieniu zaświa- 
towem* odgadną młodzi panowie Bo- 
binec, gdy znajdą się w Paryżu. 

Przemysłowiec uwierzył całkowicie 
w prawdziwość odegranej przez syn- 
ków komedji — wręczył im całą su- 
mę o której mówił „duch“ i... oba 
urwisy 1mogły wesołe hulać przez 
parę miesięcy. 

Gdy pieniądze wszystkie wydali, 
zaaranżowali po raz drugi tę samą 
komedję i znów wyłudzili od ojca 
1.800.000 franków. Po sześciu miesią- 
cach i z tej sumy nic. nie zostało. 

Papa jednak zorjentował się — 
mimo całą naiwność — w całej his- 
torji i skierował sprawę na drogę 
sądową. Najzabawniejszy jest w tem 
fakt, że nie synowie będą odpowiadać 
za oszustwo, ale ich pomocnik, „zna: 
komite medjum* w osobie niejakiego 
Jakóba Aumon (po polsku — „Jałmu- 
żna*). 

Wyrok spodziewany jest za parę 
dni. 


Skazany przez lekarzy żył 20 lat. 


W miejscowości Bath w Ameryce 
Północnej zmarł miljoner Charles 
Morse, znany pod nazwą „króla lo- 
dów“. 

` Morse, jak tylu innych bogaczów, 
zaczął karjerę jako ubogi chłopak. 
Gdy wstąpił na uniwersytet, założył 
sobie sklepik z lodami i żył ze sprze- 
daży tych lodów, mając klijentelę 
wśród kolegów. 

Jego tajemnicą było, w jaki spo- 
sób w kilkanaście lat później stał już 
na czele przedsiębiorstwa z kapitałem 
zakładowym 60 miljonów dolarów. 

Przed dwudziestu laty Morse dos: 
tał się do więzienia za jakieś nadu- 
życia, ale lekarze, którzy go zbadali, 
orzekli, że jest śmiertelnie chory, że 
pozostaje mu zaledwie kilka tygodni 
życia. Wobec tego, sprawę umorzono 
i wypuszczono go na wolność. 

Tymczasem, „król lodów“ żył jesz- 
cze naprzekór lekarzom 20 lat, a i 
teraz umarł na zapalenie płuc, bez 
związku z tamtą chorobą. 


Ostatnie chwile skazańca. 
Śmiertelny zabieg w obronie 
przed śmiercią. 

Nieodwołalnym wyrokiem sądu 
przysięgłych w Linzu Franz Leitgób, 
ponury zboczeniec i wielokrotny mor- 
derca kobiet skazany jest na karę do- 
żywotniego ciężkiego więzienia. 

Leitgób wie, że nie pomogą już 
żadne apelacje: wina jego jest stwier- 
dzona i nie może się spodziewać ani 
jednego głosu litości. 

Ostatnie chwile więzienia prewen: 
cyjnego zbrodniarz spędza na marze- 
niach o ucieczce; za godzinę karetka 
więzienna odwiezie go na miejsce kaź 
ni. Jak się ratować przed przemocą 
sprawiedliwości? i 

Leitgöb nie myśli o samobójstwie, 
pragnie żyć, cieszyć się swobodą, od- 
bić sobie z nawiązką męczące dni 
celi więziennej. Byle się jakoś dostać 
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ZENY OGŁOSZEŃ: Przed tekstem 40 gr. za wiersz mm. nadesłane, 
zomig 10 gr za wyraz. Najmniejsze i zł. — Bezrobotmi i 


SŁOWO CZĘSTOCHOWSKIE* 


Słowo sportowe. 


Boks. 

CZĘSTOCHOWA. Niemal cała repre- 
zentacja Sląska będzie brała udział w 
barwach B.K.S. Kztowice, który wy- 
stąpi w sobotę przeciw Brygadzie. 


Narciarstwo. 

INSBRUCK. W biegu sztafetowym 
4-v10 klm. sztafeta Polski w składzie 
Berych, Marusarz, Czech i Skupień 
zajęła dopiero 7 miejsce.-—1 miejsc 
zdobyła Szwecja. 


Tennis. 

SZTOKHOLM. W dalszym ciągu 
zawodów pomiędzy A. I. K. z Legją 
Soderstroeur zwyciężył Wllmena 6:4, 
6:8, 6:8. 

W grze mieszanej para polska Ję- 
drzejowska”Tioczyński pokonała parę 
szwedzką Schróader-Thomson 2:6, 6:2, 
6:1. 


Instynkt czy praca świadoma myśli? 


Temsamem wynik ostateczny przed- 
stawia się 4:4. 


Gry sportowe. 


CZĘSTOCHOWA. Jak już dono: 
siliśmy Redakcja „Słowa” zainicjowała 
turniej gier sportowych w koszyków- 
ce, o puhar orzechodni Pana Dr. Ta: 
deusza Biluchowskiego i w siatkówce 
o nagrodę ufandowaną przez Pana 
Chorzelskiego. ; 

Turniej zapowiada się bardzo cie- 
kawie ze względu na ilość zespolów, 
które wezmą udział w turnieju jak 
również i dobór.— Turniej rozpocznie 
się w najbliższych dniach po przepro- 
wadzeniu formalności związanych z u- 
rządzeniem turnieju. 

Regulamin zawodów zostanie ogło: 
szony w dniu 10 lub 11 b. Maj i 


Nadzwyczajne przykłady z życia zwierząt. 


Znaną jest historja o pudlu, który 
złamał łapę i został wyleczony przez 
weterynarza. W jakiś czas potem, na- 
potkawszy drugiego psa, równie ze 
złamaną łapą, niezwłocznie. zaprowa: 
dził go do tego samego weterynarza, 
szczekaniem skłonił do otworzenia 
drzwi, a gdy ukazał się człowiek, i 
pies obcy chciał uciec przestraszony, 
przytrzymał go zębami i wymownem 
szczekaniem wytłumaczył, o co im, 
jako pacjentom, chodzi. 

Przed wojną europejską znany był 
w Petersburgu pewien oryginał profe- 
sor, wielki przyjaciel zwierząt; najmo- 
wał on mieszkanie na najwyższem 
piętrze i tam urządził rodzaj hotelu 
dla bezdomnych i srodze upośledzo- 
nych w zimie ptaków. 

Pewnego razu zjawiła sie wrona 
ze złamanem skrzydłem; profesor zdo- 
łał wzbudzić w niej zaufanie i wyle- 
czył ją. Od tego czasu wrona wyle- 
czona, która zaprzyjaźniła się z pro: 
fesorem, przyprowadzała mu wiele 
różnych wronich kalek do leczenia i, 
równie musiała nieraz siłą zatrzymy- 
wać je, gdy chciały uciekać za zbli- 
żeniem się człowieka. 


x * 
x 

Państwo, zamieszkujący dom par- 
terowy w ogrodzie, otrzymali kociaka 
na początku wiosny; wychował się w 
pokoju i dopiero z nastaniem ciepła i 
otwarciem balkonu, zaczął poznawać 
otoczenie domu. Najpierw poznał tę 
stronę ogrodu, która przytykała do 
balkonu; drugiej strony, na którą wy- 
chodziły także okna mieszkania, nie 
znał wcale, przyglądał się jej tylko z 
okna; pewnego razu wyskoczył z ok- 
na i zaczął myszkować naokoło, ale 
zląkł się i wrócił tą samą drogą do 
domu. Tak było kilka razy. Za każ: 
dym razem z wycieczki tej wracał 
przez okno. Pewnego razu zdarzyło 
mu się obejść cały dom, od balkonu 
aż pod okna, z którego wyskakiwał, 


ale wrócił do pokoju przez balkon. Tak. 


często się zdarzało; wogóle wracał tą 
drogą, jaką wyszedł, jak faustowski 
Mefistofel, ale coś tam kombinował 
w szarym łebku, bo gdy pewnego ra- 
zu jego pani zamknęła balkon, przez 
który wyszedł, a nadszedł wieczór, 
kot wrócił przez okno: rozumiał więc 
dobrze stosunki przestrzenne. 


EZ EEN PE AO A NP O E EE A E STE 


do szpitala, a stamtąd — nie tak tru- 
dno będzie czmychnąć! 

Chwyta więc szczoteczkę do żę- 
bów i łyka ją z determinacja, popy- 
chając kawałkiem chleba. Już! Teraz 
Pogotowie zabierze go do kliniki, bę- 
dzie płukanie żołądka, parę dni leże- 
nia... Cóż łatwiejszego, jak nocą spuś: 
cić się po prześcieradłe z okna na po- 
dwórze szpitalne, gdzie niema uzbro- 
jonych wart? 

Istotnie, wszystko się dzieje we- 
dług programu zbrodniarza: dowódz 
two więzienia otrzymuje alarmującą 
wieść, że Leitgób wije się w kurczach 
żołądkowych: nosze... konsultacja le- 
karska,.. 

Ale oto Leitgób zaczyna chorować 
naprawdę: wywiązuje się ostre zapale 
nie przepony brzusznej; gorączka, ope 
racja. O ucieczce niema mowy, chy- 
ba o ucieczee na tamten świat, gdyż 
Leitgób kona wreszcie w strasznych 
męczarniach. 


Rozmaitości. 
Zwycięstwo życia nad Śmiercią. 
W r. 2075 będzie na ziemi 
10 miljardów ludzi. 


Czy wiecia, że 100 ludzi rodzi się 
co minutę, 145 tysięcy każdego dnia, 
a umiera tylko 90 tysięcy. 

„Saldo“ ludzkie wynosi 
dobę około 60 tysięcy osób. 

Rocznie na naszej planecie rodzi 
się 52 miljony ludzi, królestwo cieni 
pochłania 32 miljony. 

Czysty zatem zysk Życia nad 
śmiercią wynosi około 20 miljonów 
istnień ludzkich. 

Z powyższej tej cyfry mogłyby co 


więc na 


poszukujący pracy Korzystają z 50 proć. 
i stow. kulturalno-oświatowyck umieszczane są bezpłatnie 


roku powstawać państwa o zaludnie- 
niu równem np. Rumunji. 

Według statystyki z r. 1980 na 
kuli ziemskiej mieszkało wówczas 2 
miljardy ludzi: 

1.050 miljonów w Azji, 550 mile 
jonów w Europie, 230 w Ameryce, 
164 w Afryce i 9 miljonów w Au- 
stralji. 

Skoro zważymy, że według spisu 
z r. 1910 było „tylko“ 1.600 miljo- 
nów mieszkańców, cyfra z r. 1930 
świadczy o niesłychanej płodności 
rodzaju ludzkiego. 

Różnego rodzaju katastrofy, jak 
trzęsienia ziemi i wojny, bardzo nie- 
znacznie powstrzymują wzrost ludz- 
kości. j 

Ostatnie trzęsienia ziemi pochło- 
nęły 10.000 ofiar i ubytek ten natych 
miast został pokryty. 

Ostatnia wojna pochłonęła 10 mil- 
jonów ludzi. Jednakże w czteroletnich 
krwawych zmaganiach przybyło 60 
miljonów nowej ludności, a więc o 


'20 milionów mniej rocznie niż, w 


czasach pokojowych. f 
Statystycy chętnie porównują ciąg 
ły wzrost ludności ze sumą, złożoną 
w depozycie banku, której wartość, 
w miarę czasu i dobrej konjunktury 
nieustannie wzrasta. 
Biorąc za podstawę powyższe mnie- 


manie, wyliczyli, że w r. 2075 planeta. 


nasza żywić będzie musiała 10 mil- 
jardów ludzi. 
Cyfra astronomiczna! 


Sztucznie ożywiane serce 
Od 25 lat w Instytucie Rockefelera 
w Nowym Jorku, jest utrzymane w 
epruwetce serce kurze w stanie Ży- 
wym. 


z O, 


Redsktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki . 
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Doktór Aleksis Karrel, który opie- 
kuje się preparatem odr.1912, uważa 
owe serce za nieśmiertelne. Ma ono: 
żyć tak długo, jak długo lekarze będą. 
się niem opiekować. 

Jego komórki są odżywiane sztucz. © 
nie. Rozmiar serca pozostaje ten sam, 
dzięki obcinaniu od czasu do czasu. 
wszelkich niepotrzebnych tkanek. 

Umrzeć może ono tylko z powodu 
jakiegoś wypadku! 

Jednakże to nieśmiertelne serce- 
nie dowodzi wcale, że i człowiek mo- 
że żyć wiecznie. Dr. Karrel twierdzi,. 
że w*człowieku komórki mózgu i sy» 
stemu nerwowego nie dadzą się od- 
nawiać bez końca, jakby to ewentu: 
alnie dało się zrobić z innemi rodza- 
jami komórek. Przez jakąś złośliwą. 
ironję losu, mózg, z którego człowiek 
najbardziej jest dumny, jest jedno: 
cześnie przyczyną jego zguby, oraz 
pozbawia go nieśmiertelności. 


"Jnwalidzi z przed 2 tys. lat, 

Niedaleko hiszpańskiego miasta 
Meride natrafili uczeni archeologowie- 
na ruiny starorzymskiego teatru. 

Znaleziono tam ślady olbrzymiego 
75-metrowej długości foyer z kolum-- 
nami z białego i błękitnego mar- 
muru. 

Srodek tego wspaniałego foyer zaje- 
mował kryty ogród ozdobiony posą- 
gami i wyposażony w kamienne ła- 
weczki. | 


Teatr ten przypomina ogromnie- 
teatr Pompejusza w Rzymie. 

Merida była miastem, założonem 
w r. 25 przed N. Chr. przez cesarza. 
Augusta, jako kolonja dla inwalidów. 

Auzonjusz nazwał ją  „dziewią- 
tem miastem świata”, a Marcus A- 
grippa, pasierb cesarza Augusta, zna- 
ny budowniczy, twórca rzymskiego 
panteonu, robił plany tego miasta. 

On też zapewne budował ów pięk. 
ny teatr. 


EDDY PROTESTY astar] 
Go usłyszymy dziś przez Radjc? 
WARSZAWA 10 lutego 
11.40 Codz Przegląd Prasy Polskiej 11.50- 
Kom. meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. dla 
komun. lotniczej. 11.58 Sygnał czasu. 12.05 
Program na dz. bież. 12.10 Płyty gramof. 
13.20 Urz. kom. P.I.M. 15.10 Urz. kom. Pań. 
stw. Inst. Eksport. 15.15 Kom. gosp. 15.25 
Chwilką lotnicza. 15.30 Chwilka morska.. 
15.35 Odczyt. 15.50 Przemówienie. 16.00- 
Tr. z Gdyni. 16.25 Przegląd. wydawnictw.. 
perjod. 16.40 Odczyt 17.00 „Swięto Morza“. 
17.23 Koncert. 1733 Przemówienie. 17.36 
Koncert. 17.46 Przemówienie. 17.56 Kon- 
cert. (8.29 Przemówienie. 18.14 Koncert. 
18.49 Odczyt. 18.35 Koncert. 18.45 Trąbka 
marynarska, syreny, szum morza, hymn 
narodowy. 1850 Kom. dla narciarzy. 19.00- 
Rozmaitości. 19.20 Wiad. bież. 19.25 Pro- 
gram na dz. nast 1930 „Dusza Morza“. 
19.45 Pras. Dz. Radj. 20.00 Pogadanka mu- 
zyczna. 20.15 Koncert. 22.40 Wiad: sport. 
22.35 Dod. do Pras Dz. Radj. 22.55 Kom. 
meteor. Gł. Wojsk. Tr. Meteor. dla kom.. 
lotn. i kom. polic. 23 00 Tr. z Gdyni. 
KATOWICE 10 lutego. 
11.40 Codz, Przegl. Prasy Polskiej i kom. 
meteor. z Warszawy. 11.58 Sygnał czasu. 
12.10 Koncert. 13.20 Kom. meteor. z War- 
szawy. 13.23 Komun. gospod. 15.10 Transm 
z Warsz. 16.00 Pieśni. 16.25 Tr. z Warsz. 
17.00 „Święto Morza“. 1850 Kom. dla nar- 
ciarzy 19.00 Odczyt. 19.15 Rozmaitości. 
19.25 Kom. sport. 18.30 Tr. z Warszawy. 
22.50 Program na dz. nast. 22.55 Komun.. 
meteor. z Warszawy. 23.00 Skrzynka 
pocztowa. : 


: Nie wprawiajcie sobie 
ani zębów, ani koron, ani mostków |' 
u partaczy dentystycznych, gdyż nie | 
wolno im się dotykać do pacjentów 
(Dz. Ust. Nr. 54. poz. 476.) 
O wszelkich wykroczeniach uprasza się 
zawiadamiać red. ;,CZWSTOŚCIE, Leka- 
rza-Dentyste MICHAŁA GREJNIECA 
w Częstochowie, I Aleja Nr. 10. 


Biuro Dzienników i Ogłoszeń | 


„RENOMA” 


wł. MARIAN ŻUKOWSKI 


'|Częstochowa, Aleja Nr. 21, tel. 448. 


PRZYJMUJE: Ogłoszenia do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma kra- | 
. jowe i zagraniczne. | 
SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, pa- 
pierosy, oraz znaczki stemplowe, pocz- 
towe, weksle i t. p. 547 


OBSŁUGA SZYBKA i SOLIDNA. 


Zn książeczkę Kasy Chorych 
Ne 96106 na nazwisko Mieczysław Grott. 


w tekście i za tekstem 30 gr, — tabelaryczne 50 proc. drożej, zagraniczne 100 proc. Drobne ogla- 
ulgi przy zamieszczamiu ogłosze drobmych. —Wszelkie komunikaty zrzeszeń 


Druk. Sy. Święcki, ui. Kajów. kiarj Panny Na. 68, Tel, 80 i 7-99 
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